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Prosimy | 
odnowić prenumeratę 


Każdy nowy abonent otrzyma bezpłatnie 
wysoce ioleresający sztyryczny kaleodarzyk 
„GDY NARÓD DO BOJU 
karykaturami. 


ze cnakomitemi 
Prenumerata „Nowin wynosi w 
mieście miesięcznie 1 К 40h, na prowin- 
ayi 1 K 60 h; — kwartalnie 4 К 20 h, 
względnie 4 К 60 h. 

Baczność!! Кайду nowy abonent, który 
zluży prenumeratę wprost w admiuiatracyi 
„Ńiwin* (można ж prowiocyi przesyłać na- 
leżywść markami w liście) otrzyma bezpła- 
tnie satyryczne wydawulotwo „Gdy naród do 
boja* z wybornemi karyksturami ma tle ro- 
syjskich wosonków. 


Ж KRAJU. 


Dąbrowa. (Ruch sa reformą wyborczą. — 
Zgromadzenie inteligencyi katolickiej. —. 
lej Tarnów ге ту 


Od chwili, kiedy bar. Gantach wystąpił z 


Reformator. 


——0—— 


Gdybym był królem tego kraju, jakże 
smybko usunąłbym wszelką nędzę spole- 
enny wśród moich poddanych! Ponieważ 
jednak mie jestem królem, chciałbym być 
przynajmniej przyjacielem króla, aby módz 
urzeczywisioić to plany, mające szczęście 
świata па oka. To byłby cel piękny i 
wzniosły*. 

Taki monolog wygłosił Kazimierz w par- 
ku królewskim, klóry na се" pi- 
жшівопе podamie do marszałka dworu do 
zwolono mu w tasco zwiedzić. 

W tem nagle dostrzegł jakiegoś jego- 
moscia, który spacerował powoli po pia- 
skiem wysypanej ściełce. 

Po nader majestatycznym ruchu, z ja- 
kim rzeczony jegomość zdjął kapelusz i na- 
siępnie średoia palcem podrapał się w 
plow, Kazimier matychmiast poznał 
к, 


а - 


Redaktor naczelny: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


x |projuktem reformy wyborczej, rozpoczął się 


w  powiscię dąbrowskim uiezwykły ruch. 
Prawie, ёе niema niedzieli lab ówięta, deby 
w jakim najbardziej pod waględem oświaty 
zaaiedbanym zakątku naszego powiata mie 
odbyło cię zobranie dla zsstanowienia olọ 
tad tą i ionemi sprawami. Po czytelniach, 
ua targach, pod kościołem itd, wszędzie Iu- 
dzie ruzprawiają © ważnych kwestysch poli 
tyczaych. 

Niedawno odbyło się w tej sprawie sgro- 
madzęcie w Bieniazowicach, gdzio referował 
dr Moskwa z Dąbrowy 1 w Owikowie przy 
Байет licznym ndziala włościan. W drugie 
zak święto, Wielkanocne urządzili włościanie 
zgrowadzenio we wsi У о 1оро1 о, w pa- 
тай) ka. Wiloskiowicza, posta sejmowego. 
Zoty wię ogromne rana ladności miej 
scowej i ckolicznaj i a wielkiem zaintere 
sowaniem  przysłochiwały sę  wywodom 
moweów. 

Przewodniczył wójt xWielopols, о Idenłnch 
Krtolusykowakich mówił akad, Kilijan, a o 
vbecnem stadynw reformy wyboresej 1 o e 
konomicanem | politycznem położenia ludu 
referował р. Wład Augustyński, który 
przy końcu swego przemówienia postawił re- 
solucyę за równem prawem wyborem, W 
dyskunyi zabrał głos najpierw głos ka. po- 
se? Wiloskiewica i polemizował z niektóry- 
mi wywodami p Augustyńskiego. 

Ponieważ jednak ks. Wileskiewicz w toku 


Ukłonił się tedy dziesięć razy, i to 
każdym razem coraz niżej. Podobało się 
to dostojnemu Pana, gdyt ufnością darzył 
tych, którzy uprawiają ten rodzaj gimna- 
styki brzusznej. Przystąpił zatem do Ka- 
ximierza, i х ową łaskawością, właści 
wą mu wobec lepiej ubranych poddanych, 
zapylał ко: 

— Jakież się Panu podobał mój 
park? 

— Niewymownie, Najjaśniejszy Panie! 
Wobec tych cudów zapomina nię niemal 
zupelnie o całej nędzy, którą się — tam 
po a za obrębem tych murów — spotyka! 

Aha — odpowiedział król — Рап 
się ji jak widzę zajmujesz także kwestyą во- 
cyalną. O niczem się dziś więcej mie sły 
«у. Mam tego już potąd. 

Dostojoy Pan wskuzał na swój biały 
kołnierzyk. 

— Sire! — rzek} Kazimierz, zupełnie 
jak Markiz Poza — rozwiąż w Swem 
państwie kwestyę socyalną а nikt się nie 
ośmieli więcej o miej mówić. 

matydków ra ме монун zostało wy- 


газі: 
.Ma,im DZIENNIK ILUSTROWANY DLA WSZYSTKICH AOENCYA SOKOLOWSKIE0O 


Шаша Z 


Wiadomości снае tolefoaieznie lnie wnio prsy} 
muje redakcya (telefon 512) ed godz. 7 rano do 
godz. 8 wieczorem. Rękopisów nie zwraca się. 


owaj mowy oświadczał się stanowczo przeciw 
róweemą, e za plursiaem prawem wyboresam, 
dlstego jego wywody zgromadaćni chłopi 
nieustacnie przerywali i wyrażali dość gło- 
4wo życzenie, aby awe przemówienie skończy ł, 
do csego też ks. W. niebawem sig zastoso- 
wał Następnie przemawiał p. Karol Kilijan 
х Podborza, który wykazawszy bezpodstaw- 
воёё argumentow ks. W., przeszedł do wy- 
odrębalenia Galicyl i napiętnował konserwa- 
tywną większość Koła polskiego za jej wo- 
bec tej sprawy atanowiako, 

Przewówionie we sakończył mowós po- 
stawieniem resolucyi wzywającej ka. Ż yg u- 
lińukiego, posła s V kuryl tego okręgu 
do wystąpienia s Koła polskiego, jote- 
liby to Koło nadal w poprzek stawało ró- 
wnouprawnieniu szerokich warstw ludowych 
1 do ułożenia mandatu, 

Rezolacyę ва równam itd, prawem wybor- 
czem, jak 1 tę, jednogłośnie — mimo opozy- 
суі ka, Wilozkiewioza i ks, Koniecznego, pro- 
boszcza z Dąlrowy — uchwalono. Obydwaj 
zań księża — uwałując wynik głosowania 
ва wotum nieufaości dla niebie, opuścili na- 
tychwiast zgromadzenie. Po odśpiewania Jeo- 
murze kilku pieści patryotycznych, poczęli айу 
rozchodzić uczestnicy, & otuchą w serou, do 
domów. 

Jeżeli mowa o zgrowadzeniach to nie mo- 
ке pominąć milczenie a konwestykiu „katolic- 
kiej inteligencyi*, który się onegdaj odbył w 


powiedziane. Kazimierz przygotował się 
w ducha na rok twierdzy za otwartość 
swoją. 

rog Jego Królewska Mość wcale nie o- 
kazywał zdziwienia, lecz zapytał zimno: 

— No, mój kochany, wedlug jakiej re- 
cepty zabrałbyś się do dzieła? 

Jak potok górski po deszczach z ust 
Kazimierza popłynął wartki strumień wy- 
mowy: 

— Kazałbym memu parlamentowi u- 
chwalić co rocznie kilka milionów celem 
rozdania ich między najbiedniejszych; gmi- 
ny skłonilbym do podjęcia wielkich robót, 
które każdemu poddaoemu  zabwzpieczą 
jego prawo do pracy; zmusiłbym za po- 
mocą nowej ustawy przedsiębiorców do 
jaknajszerszej akeyi 1 zarządzeń dla dobra 
robotników; na zbytek nałożyłbym poda- 
R w interesie nie posiadających; od- 


wol król mowcy. Dla Kaximie- 

lo to wielce pomyślnem, gdyż chciał 

je, > laśnie doradzać monarsze, aby dwór 
swój odpędził i koszta utrzymawia prze- 


KUFRY, TORBY, NECESSERY, z Zdzisław Zdanowicz 


Peleryny i Płaszcze nieprzemakalne 


o 
2. 


Kraków, Sławkowska 1. $ 


miasteczku Żabnie za sprawą dnohowieństwa 
okolicznego dla obhmyślenia sposobów orga- 
nisacyi żywiołów katolickich z pośród sfer 
inteligeneyi. Zebraniu temu, w którem brała 
udział szczupła paratka inteligencyi, przewo- 
dniczył naczelnik sądu żabnieńskiego p. No 
whcnydnki, referat o tej orgsnizacyi wygła 
Bił prof. Mazanowski z Kraskova W tym 
samym mniej więcej dnchu przemawiali dr 
Matakiewiem, adjunkt sądowy z Żabna. 
ka. Wilezkiewiez i inni mowey, nie sdołanu 
jednak zorganizować żadnego komitetu. 
Budowa kolei Tarnów Szczucin posuwa się 
szybkiem tempem naprzód i spodziewać się 
pależy, że przy takim, jak obecnie popie 
chu, w niedalekiej przyszłości ukończoną za- 
stanie, czego Imdnońć cała z u/ęsknieniem 
wyczeknje. Budowa tej kolei dała licznym 
pracownikom zarobek — а przez to oszczę- 
dziła niejednemu wyjazdu do „Saksów', 
gdzie w ostatnich czasach bardzo przykre dla 
robotników polskich nastały stosunki, 
Rozruchy antyżydowskie. Z Biecza do 
noszą: Nanze majeńkia miasteczko. mimo, że 
w niem życie wre, mało daje о sobia znać. 
А przecież cztery takie organizacya j 
uniwerBytet indowy, Eleuterya, kółko rolni 
cze i publiczna biblioteks, pracnjące cicho i 
bez reklamy, stawiają Biecz na nieco wyk- 
szym poziomie, niż przeciętne miasteczko 
galicyjskie Cicho też m nas, Btosnnków z 
okolicznemi miastami mało, nie driw więc, 
łe nio rozeszły mię wieści a „rozruchach an- 
tynemickichć, które zdarzyły się m naa w 
drugie święto wielkanocne. Przestraszeni ży- 
dzi wysyłali w tym dniu depesze = prośbą 
o ochronę wojakową, a na 6 maja jeat wy- 
znaczona rozprawa przeciw uczestnikom ror- 
ruchów. U naa, jak zresztą prawie wszędzie, 
na pamiątkę postawionych przez żydów stra- 
ży przy grobie Chrystusa w wielkim tygo- 
dnia, wartę tę odbywa straż ogniowa. Otóż, 
gdy straż ia już po zmartwychwataniu czyn 
ności ажоје ukończyła — proboszcz nasz, 
prałat, a zarazem poseł ka. Pastor ofiarował 
im w nagrodę, tytnłam pokrzepienia, beczkę 
piwa, kiórem uraczyli się atrażacy. Nieszozę: 


ście chciało, że w wyobrażni podpitych кіта 


żaków, wśród których wyrobiło вів przeko- 
nanie, że to żydzi раге lat {етп Biecz pod- 
palili — пгоШо się, iż z pewnego żydow 
skiego handlu wydobywają się płomienie. 
Przesznkali więc całą grupą domów гат, 
drugi i trzeci, nie jednak nie znaleźli podej- 
rzanego. Wreszcie, gdy czwarty raz chcieli 
ponowić awe poszukiwania, zniecierpiiwieni 
żydzi na to nie pozwolili. Pijani strażacy 
oburzeni „atawianiem przeszkód w urzędo- 
waniu*, poczęli nalegać; gdy to nie pomo- 
gło, chwycili ze toporki i z okrzykiem: „Bić 
żydów”, „cheą пав podpalić", rzucili się na 
niespodziewających nią napada knpców. Stu- 
kot зарпжапус ator, trzask zamykanych 
drzwi i okiennice, mieszał się z okrzykami 
atakniących. Strażacy toporkami dahywali się 
do aklepów i wyważali okna. Śmntn. ta 
fwiadczy o mieszczaństwie bieckiem, którego 
od czterech lat pracująca nad niem Elente- 
гуа i cztery wyżej wspomniane organizacye 
oświatowe nie mogły odzwyczaić od nałogu 
będącego przyczyną nędzy dzisiejszych mie- 
szkańców Biecza. Epilog tych rozruchów 
rozegra się przed kratkami aądowemi. 


a 


2 Królestwa Polskiego. 


Kandydatura hr. Tyszkiewicza. 

Kandydatami na po:łów х Warszawy Өз, 
jak wiadomo, pp. Nuwodworski i hr. Wia 
dyaław Tyszkiewicz, obaj należący do atron 
nietwa narod. demokratycznego. 

Kaudydatura tego ostatniego została ail- 
nie zachwiana atakiem, jaki przesiw Tysz- 
kiewiczowi wymierzył przywódca partyi „ге 
alistów* czyli ugodowców. Straszewicz. Оро 
sił on mianowinia artykuł „Wieniec za Kro 
ie“, wykazując, że hr. Tyszkiewicz i jego 
małżonka nie маһа! się jedyni z Polaków! 
— tlożyć wianiec na trumnie gubernatora 
Orżewskiego, znienawidzonego powszechnie 
kata krożańskiego ! 

Zarzut jest uzamadniony. Faktycznie hr. 
Tyszkiewicz złożył przed 9-laty wieniec na 
trumnie rosyjakiego opraw"y i nie go 


uaprawiedliwić nie może. Hr. Tyszkiewicz 
oglanza wprawdzie „list otwarty do prawy- 
boreów!, w którym próbuja motywować awój 
Jostępek, ale mu sig to nie udaje: 

„Od szeregu lat starano się о pobndowa- 
nie w Landwarowie pod Wilnem kościoła 
ratolickiegn, co wôwozaa było tam prawie 
niepodobieństwem. Po wielu bezowocnych 
zabiegach udalo mi się naraszcia od репе 
rała-gubernałora Orłewskiego uzyskać po- 
zwalenie na tymczasowe urządzenie kaplicy. 

W r. 1897 Orżewski umarł, Zachodziła o 
bawa, aby następca jego nia cofnął tego, na 
co bez formalnego dokumentu zezwolono, a 
czego ówiadkiem jedynym była wdowa po 
zmarłym generał gubernatorze. Wyrazem go- 
bowiązania mego dla niej, za popieranie wo- 
beo męża aprawy kaplicy, był wieniec, slo- 
żony na trumnie Orżewskiego. Środek ten 
był niewłaściwy — popełniłem błąd. Wyni- 
knal on jednak nie z brako uczuć polakich, 
bo gorąca miłość ojczyzny biła w mem aar- 
еп od dziecka, ale x warnoków, w których 
żyłem nsówczas i które nie pozwoliły mi 
zaspolić sig = azeroką opinią narodową i pa- 
trzeć tak, jak ona na podobne poatępki. 
Bądź co bądź fak ten do przeszłości należy 
— i sądzę, nie powinien stanowić miary do 
oceny czlowieka, którego społeczeństwo mia 
ło maśność poznać z pracy publicznej. Acz 
akromna, nie pozostawiała ona przecie nigdy 
wątpliwości co do gorącego ukochania oj 
czyzny, odpowiedzialności epołecznaj i po 
czucia obywatelskiego ohowiąska. 

Zaufania Wasze, panowie prawyboroy, któ- 
rego daliście wyraz i za оо wdzięczny Wam 
jestem, daje mi zudońćaczynienie za boleść 
wyrządzoną mi przez oskarżyciela, który dla 
celu politycznego tak bezwzględnie w moją 
osobę uderzył, * 

Огу wyborcom warszawskim 
оту? 
— 


Prosimy o rychłe odnowie- 
nie prenumeraty celem uni- 
knienia przecwy w dalszej 
| przesylce pisma. 


to wystar- 


znaczył na lepsze cele; aby drogie polo 
wania zniósł, a pewną kosztowną bae 
tniczkę puścił kantem. Gdyby Kazimierz to 
był powiedział, król odwróciby się ud 
niego i Буу odszedł pełen indygnacyj. 
Teraz atoli dobrotliwy władzca przemówił 
w te słowa: 

— Dobrze, bardzo dobrze, Od dziś 
dnia jesteś Pan moim przyjacielem i fa- 
worytem. Pańskie nazwisko i Pański adres 
możesz mi Рап przy sposobności napisać 
па karteczce. Widzisz Pan, ów stary je- 
gomość, który tam idzie ta mój minister. 
Przychodzi, aby mi zdać raporty, Rozkaż 
jemu, co ха słuszne uważasz. Oto mój 
sygnet па znuk, iż Panu nadaję wszelką 
władzę. 

Salutując po wojskowemu, król oddalił 
się. Kazimierz natomiast z podniesioną 
glową wyszedł naprzeciw starego mini 


stra i pokazał mu pierścień królewski. 
Mińister, zgodnie z przepisem etykiety, 
ukląkł па jedno kolano i ucałował sygnet 


— Rozkazy moje? — odparł. Dobrze, 
otrzymasz je stara mumio. Chciałbym za 


jatać rzeczywistym tajnym radcą i mieć 


wszystkie Pańskie ordery; papę mego шо- 
żesz Pan zrobić Wielkim Koronnym Ar- 
chiwaryuszem, brata mego zaś mianować 
Jeyermajstrem nadwornym, bo on rad 
chodzi na polowanie: wujowi memu Ga- 
bryelowi, który lubi sie trochę pirszczać, 
mógłbyś Pan dać posadę jakiego kaszie- 
lana, a mój kuzyn Maks, ten balwan, był. 
by w siódmem niebie, gdyby otrzymał 
bodaj najskromniejszy tytuł szlachecki, Со 
się tyczy członków żeńskich mej rodzi- 
пу... 


cyę, chciałem powiedzieć, ale pamięć mo- 
ja jest już dzisiaj dosyć słaba. 
naprzód zawiadomić Jego królewski, Mość 
a tych życzeniach. Racz, Excellencya, o- 
czekiwać mnie tymczasem tulaj w łasce. 

Poszedł. Po kwadransie powrócił z pi- 
smem odręcznem króla do Kazimierza 


trzykrotnie. |Piamo to brzmiało: 
— Ten znak... — począł Kazimierz — Mój Kochany! Takich reformatorów, 
tłómaczyć. [iak Pan mam pełno w kraju. Ale со ani 
— Wiem, wiem — rzekł minister w | potrafią, i ja sam umiem. Oddaj Pan vka- 
postawie schylonej — i oczekuję Pańskich  zicielowi mój sygnet i zechciej przypatry- 
rozkazów. iwać się nadal parkowi memu z zewnątrz. 
Kazimierz zadumał się. Czyż miałby; Tam także nieźle "ч реп tawia. 


już dzisiajszacząć rozwiązywać kwestyę so- |. 


cyalną? Albo стуһу nie można było рс-! 
czekać z tem do julra? Żeby tak naprzód 
zakosztować trochę życia dworskiego. 


ŻABA. W I 


Od czasu do czasu Jego Królewska 
Mość miała wcale nie złe koncepty. 


— Przepraszam bardzo Fana, Excellen= | 


Radbym | 


' Miecio i Franuś 

. 
Była to na schyłku października, w je- 
den z tych dni, które tak znamiennie о. 
znaczają przejście do zimy. Капо ujrzana 
|саіа ziemię pod białą szmatą szronu. Drze 
wa i krzewy przybrały postaci fartasty 
|czne, wyglądnły jakby umaczane w roz- 
tworze soli, czy wyrobione 2 cukru, Kry- 
| ształki iglaste absypały każdą gałązkę, przy- 
stroiły każdy sęczek na gałązce. A za naj- 
mniejszem wstrząśniediem, z tych sznurów, 
szaureczków i koronek sypał się pył śnie- 


ny. 

Pa bitej drodze między Łuckiem i Du- 
bnem żwawo рошукаї powóz — cztery 
kare konie z dzwonkami w poręcz, na ka- 
żle stangret i lokaj w liberyach. W po- 
wozie siedziała kobieta, licząca mniej wig- 
cej trzydzieści parę lat życia, a przy niej 
cułopczyk może siedmio , ośmialetni, pię- 
kny blondynek z żywemi niebieskiemi о 
czyma, któremi ciekawie rzucał na prawo 
i na lewo, raz wraz wykrzykując : 

— Marno, jakież śliczne plaki tam na 
drzewie! Jak one віє nazywają ? 

— Gile! 

— Och, co tu wróbelków! Żeby ich a 
by konie nie zdepłały, powóz nie przeje- 
chai! 

— Bądź o nie spokojny ! 

— (zy mama widzi wronę na krzyżu? 

— Widzę | 


ulica Grodzka Nr. 2. 


So słychać 
w mieście?, =" 


KALENDARZYK. 
Dziś we wtorek Filipa i Jakdba. — Jutra 
we środę Zygmunta króla. — Pojutrze we 
czwartek Znalezienia ćw. Krzyża. 


Następny numer „Nowin“ 
irodę o godz. 10 rano, 

3-cl Maja w Krakowie. O godzinie 11 
przeł południem odbędzie się uroczyste na- 
bożeństwo w kośsiele №. Р. Мегуї, celebro- 
wane przez ks. kanonika Jana Krunińskiego. 
Kazanie wygłosi ka. kanonik dr Bandurski, 
W czasie nabożeństwa Śpiewać będzie chór 
z muzyką młodziiży szkolnoj gimnazyum 80- 
bieskiego. 

Po nabożeństwie zgromadzeni Nowestnicy 
ndadią się w uroczystym pochodzie z Ryn- 
ku, ulicą Grodzką na Wawel, gdzie zostanie 
wygłoszona mowa i złożone wieńce od mie- 
szozańsiwa krakowskiego na grobie Tadeusza 
Keściuezki, 

О godzinie 4 pe południu z pod pomnika 
Rejtana wyrusty pochód młodzieży szkolnej 
s muzykami, ulica Podwale do Perko dra 
Jordana. O godz. 7 wieczorem wróci pochód 
do pomnika Mickiewicza, atąd pod pomnik 
Rejtana i па kamień Kościnnzki, 

Uroczyatchć zasończy aię wiemorkiem w 
„Sukole*, i 

. 
* 

Komitet Koła Mieszczańskiego wydał do 
krakowakiego obywatelstwa następującą о 
gerwe: 

һРо!асу! 

Najchlnbniej w dziejach naszej 
cznej 
Maja. 

Patryotyczne obywatelstwa naszego miasta 
rozwinęło estandar polaki i postanowiło dzień 
ten uczcić, jako áwięto narodowe i wezwać 
wszystkich, którzy osują się Polakami, sby 


wyjdzie we 


history- 
pizoszłoki zapisany jest dzień 8-go 


Konie zwolniły, gdyż wjeżdżano pod gó- 


rę, а Miecio nie przeslawał wychylać głów 8 


ki: zwyczajnie, naiwna ciekawość dziecka, 
które i niedawno żyje i życie spędza gló- 
wnie w czterech ścianach pokoju, 

Teraz nagle wykrzyknął: 

— Mamo, chłopczyk tyli co ja siedzi 
tara przy dradze!,. Оо, uśmiechnął się 
do mnie | 

Ale matce pewnie już spowszedniały te 
wykrzyki, a przytem zamyśliła się o czemś 
i ше nie odrzekła, choć ją synek pocią- 
gogl za rękaw od futra, a palcem wskazy- 
wał na drogę Spojrzała tylko od niechce- 
nia, pewnie піс nie widziala, gdyż zaraz 
odrzuciła głowę, nie podzielając żywego in- 
teresu malca. Jednakże troskliwość macie- 
rzyńska widać nigdy nie zasypia, ponieważ 
nasza podróżna bezwiednie przygarniała 
chlopczyka, аһу się nie wychylał. Ale Mie- 
cio 1 tak rwał się do świata, a mamie 
znowu rzucił pytanie. 

— Со ten chłopieć może robić przy 
drodze ? 

— Nic nie robi, zapewne przechodzi — 
odrzekła pani, zbywając syna i jakby zbu- 
dzona z marzeń, 

— | odpoczywa sobic, prawda, шато? 

— Prawda! 

— Może on idzie w świat, gdzie dale 
ko, јак Robinson i może est bardzo bie- 
dny? 

— Bardzo һуё może, skoro się piecho- 
tą puścił w drogę. 


Pierwszy 
najtańszy 
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w dniu A Maja odłożyli wazelką pracę, аһу 
przemysłoway i rękodrielnicy zamknęli awo- 
jo warsztaty i zwolnili personal od pracy, 
a kupcy zamknęli ewoje sklepy od 
11 do 2 po południu, tak, aby wszyscy 
mogli wziąć ndział w uraczystości. Właści- 
ciele realności powinni swoja йоту udeko- 
rować sztandarami o barwach narodowych”, 

Паг narodowy 3go maja. Towarzystwo 
Hzkały Ludowej rozlepiło po ulicach duże 
nfisze następującej ітейсі: Rodacy! Wszyscy 
składajcie ofiary na dar narodowy B.go Маја 
dla Tow. Szk. Lud. Niech każdy spieszy z 
datkiem, bo z dnia na dzień rosną zadania 
nasze, bo zwiększają się bezustannie potrze- 
hy ańwiaty wśród ludo polskiego. Liczymy 
па ofiarność wszystkich i wierzymy, że ogól- 
nem hasłem stanie się: „ро groszu, ale wazy- 
всу“. Zarząd glówny Т. 8. L, 

Listy składkowe i ронкі będą nmieszczo- 
ne we wszystkich większych sklepach i w 
kilku pryncypalnych punktach miasta. Ko- 
kardki narodowe rozsprzedają z okazyi 3 
maja następnjące firmy: Porębski i Zimler, 
Porębaki i Spł, Lankosz i Zajączek, Reim i 
Spl, Neuwert (Sukiennice), Fiszer i Spl (Pa- 
łac Spiski), Fortuna (Sukiennice), księgarnia 
Wojnara, ul. Szewska i wypożyczalnia T, 8. 
L., nl. Szczepańska 1. 7. 

Nabożeństwa Majowa przez сву miesiąc 
Меј odbywać się będą w kościołach: ОО. 
Angustysnów o godz. 7 rano; w kościele ów. 
Barbary o godz. 7 гапо i o 6 wieczór (= 
niedziele | święta о pół do Б ро połndnin); 
п Bożego Ciała na Karimierzu о godz. 7 
wieczór; п ОО. Dominikanów Watywa o 
godz 6 rano, wieczór o 7 Litania, kazania 
rano i wieczór; п 83. Felicyanek па Smo- 
leńsku, u ОО. Franciszkanów, ОО, Jezuitów, 
iw. Józefa, ОО. Kapucynów — o godz. 6 
rano, wieczór Litaniu, u ОО. Karmelitów na 
Piaskn w kaplicy o godz. 9 rano, wieczorem 
zsá w święta i w uiedziela o godz. 6, w 
inne dnie o gode, 7 wieczorem. W kościele 
М. M. Р, о godz, 9 гапо i o 7 wieczór; 
п ka. Misyonsrzy na Stradomin о godz, 6 
wieczór; п ОО. Panlinów na Skałce o godz 
В гапо; w kościele ów. Piotra, п ОО. Re 


| — Dlaczego mu mama nie 
ży P 

i — Zapomniałam, moje dziecko ! 

| — То niech mamusia każe Janowi za- 
trzymać konie і damy temu, chłopczy- 
kowi. 

— Nie, nie, Mieciu, musimy jechać! 

Chłopczyk jednakże mówił dalej. 

— Taki mały nie umie jeszcze na chleb 
zapracować, to mu trzeba koniecznie do- 
romódz. 

— Skończże już, mie naprzykrzaj się, 
ayon ! 

Miecio z miną dziecka rozpieszczonega 
zadąsał się, zamyślił i umilkł. 

Teraz matka spostrzegła, że syn, nied- 
hale rozpięty, siedzi jakiś posępny, i za- 
częła go otulać: 

— Żmziębisz mi się. dziecko, мейе fu- 
lerko na ramiona ! 

— Tamten chłopczyk nie miał futerka, 
siedział na gołej ziemi, a mama nie mó- 
wiła, że się zaziębi. 

— (o za chłopczyk? — spytała matka, 
przypominając sobie rozmowę, którą w roz- 
targnieniu prowadziła z synem. 

— dakto, mama go nie widziała? Prze- 
cież ja prosiłem, żeby Jan konie zatrzy- 
mał і... і... 

— Bądź grzeczny, włóż futerko , zapnij 
się na guziki! — mówiła pani, głaszczącć 
syna po główce. 

— A każe mama Janowi zawrócić do 
tego chłopczyka? — zapytal Міесіо, wy- 


da pienię- 


2 Tnw. ogradniczaga. 


formatów Мата iw. o gode. pół do 6 ra- 
no, zaś e godz. 7 wieczór Litania: w ko- 
kciele św. Tomasza w każdą niedzielę i 
święto o gode. 7 rano Msza iw. Е wystawie- 
niem Najów. Sskramentu. 

Dzień 1 Maja socyaliści zamierzają w tym 
roku obchodzić szczególnia пгостубсіл, ho 
chcą zarazem demonstrować w Bprawia re- 
formy wyborczej ! 

Q godzinie 10 rano odbędzie się zgroma- 
dzenie ludowa w cyrku przy ul. Starowiślnej 
z porządkiem dziennym: 1) Ośmiogodzinny 
dzień roboczy i ustawodewatwo ochronne; 2) 
międzynarodowe brateratwo; 8) powszechne, 
równe, hezpuńrednie i tajne prawo wyborcze. 
Po zgromadzenin odbędzie się pochód de- 
monstracyjny, zać po południu o godzinie 2 
zabawa Judowa w parkn dra Jordana. 

W Podęóram odbędzie вів zgromadzenie 
Indowe rano o godzinie 9-tej w lokalu stow. 
„Potep“. Mały Rynek 4. 

Pasiadzania rady m. Krakowa zwołane 
na czwartek 3 maja zostało z powodu rocz- 
пісу ogłoszenia Konatytucyi 8 maja odłożone 
do poniedziałku 7 maja, 

Mianawania w Bibliotece uniwersyteckiej. 
Kierownik ministerstwa oświaty zamianował 
w bibliotece јаріеШоћекіеј amannenta dra Fe- 
liksa Konecznego skryptorem i prof, gimn. 
z Bochni dra Kuntzego i Jana Kosubskiego 
amannentami. 

Tow. kolanij wakacyjnych dla uczniów 
szkół średnich w Krakowie i Podgórzu urzą- 
dza 13-ро maja b. r. festyn w parkn dra 
Jordana Ponieważ w programie festynu obok 
koncertu orkiestr i różnych niespodzianek 
odbędzie siq i loterya fantowa — пргазгашу 
ogól tak chętny dla naszych celów o nad 
syłanie fantów na ręce prof. Рагӣуака Sta- 
nisawa, ulica Studencka I, 21, II piętro. 

W Kola artysty>zno ilterackiem we śro- 
dę 2go maja hędzia miał pogadankę p. В. 
Łnuzczyński na temat: „Wycieczka artysty. 
czna do ziemi rodzinnej Mickiewicza, tudzież 
do Puszczy Białowieskiej, I sza część : Pasze 
oza Białowieska”, Następnie wspólna wiecze- 
rza. Początek o godzinie pół do 8 mej. 
Miasię оч пе zebra- 


zyskując dobrą chwilę i rzucając jedno 
z tych spojrzeń, których sile matka nie 
umiała się opierać, tyle w nich bylo pro- 
śby, błagania. Nie poprzestał na spojrze- 
піп, pochwycił naprzód rękę mamy, którą 
ściskał, okrywał gorącymi pocałunkami. 
Potem wspiął się, обіді namiętnie jej szy- 
ję, całował z zapałem w oczy, czoło, sze- 
рее: 

— Moja mamusiu, proszę, proszę! 

Cudne łzy dziecka, jeszcze może pięk- 
niejsze niż jego uśmiechy i te calusy, pie- 
szczoty, najzupełniej roztopiły serce matki. 
Jan otrzymal rozkaz, aby zawrócił, со ga 
bardzo nieprzyjemnie zadziwiło. _ 3 

leanakże malego podróżnego już nie 
była na tem miejscu, gdzie siedział przed 
chwilą; podążył w kierunku Łucza i po: 
wóż та nim pogonił, Ujrzano ga nieba 
wem, jak szedł bokiem bitej drogi, а eoś 
bardzo chromał na jedną nogę. Jan go 
z latwością dopędził i wtedy Міесіо со 
tchu wychylił вів z powozu, wyciągnął do 
chlopen rękę pelną drobnej monety, mó- 
wiąc uprzejmie : NE 

— Chłlopczyku, masz ta; pewnie ci na 
drogę potrzeba ! f 

Podróżny ze zdziwionem spojrzeniem 
przyjął datek, spoglądając hlado-błękitnemi 
oczyma to na matkę, to na syna. 

Teraz pani przemówi!a do niego głosem 
tak łagodnym, jakby go do rozmowy chciała 
zachęcić. Może ją uderzyło to, że chlopiec 
mial cerę schorowanego dziecka, a wyraz 


KAJETAN DUDZIAK 


poleca kompletne urzadzenia pokoi eraz przyjmuje wszelkie roboty dekoracyjne i tapicerskie, po cenach możliwie niskich 


nie członków odbędzie się we środę dnia 2 
maja b. r. w gmachu Uniw. Jagiell. o godz. 
6 wieczór. Na porządku dziennym odczyt 
Mildnera: „Коога narcyzów w Anglii i 
Btanach Zjednoczonych” oraz drugi odozyt: 
„Kultura róż i wyrób olejkn różanego w 
Bułgaryi*. 

Niedzielne zgromadzenia ludowa, które 
urządzała krakowaka partya aocyalistyczna 
w ujeżdżalni przy ulicy Rajskiej, było о tyle 
ciekawe, ie po referatach poala Daazyńskie 
ga „o reformie wyborczej“ i p. Misiolka 
„a ńwięcie 1 Маја“, zabral glos w dysknayi 
Jeznita ka. Haduch i polemizował przez dłnż 
Rzy отав к wywodami poprzednich mowców. 
„Nietylko — powiedział — socyaliici bro- 
nią robotników, ale i księża, bo idea Chry- 
stnaowa jest ideą nannięcia wyzysku, zapro- 
wadzenia gaprawiedliwońci dla wszystkich i 
ogólnej harmonii“, Apokojna i rzeczowa prze- 
mowa księdza była w wielu punktach go- 
rąco oklaakiwana przez uczestników zgroma 
dzenia, 

Ke Haduch był także w niadzielę po ро: 
łudniu obecny na zgromadzenin młodocianych 
robotników w sali hotelu Kleina i tam rò- 
wnież polemizował z mowcami. 

2 sall sądowej. Przed zwykłym trybnna- 
Jem karnym stawał w poniedziałek 20-letni 
Edward Zakrzewski, czeladnik ślusarski z 
Lublina, który przed kilku tygodniami wła 
mał się do sklepu zegarmistrza Kleinwachsa 
przy nl. Zwierzynieckiej і skradł kilkadzie- 
siat zegarków, pierścionków, obrączek i t. d. 
w łącznej wartości około 500 koron. Wobec 
częściowego przyznania від oskarżonego do 
winy, trybunał pod przewodnictwem r. a. 
Trzaskowikiego skazał go na 8 mienięcy 
ciężkiego więzienia, a po odsiedzenin kary, 
jako obcopoddanego, na wydalenie z granic 
państwa. 

Dwa usiłowana samobójstwa. W ponie 
działek rano nieznany żyd przyszedłizy do 
wapiennika przy ulicy Śkawińskiej |. 12, 
hędącego wlagnośńcią firmy Schönberg i Lip 
uchtitz, wszedl do komina nie używanego }пй 
od dawna, oblał się naftą i podpalił. Јавпу 
płomień zwrócił uwagę przechodniów, którzy 


. | pogotowia ratnnkowa, 


przybiegli na miejace i pospieszyli niegzczę- 
ślisemn z pomocą. Równocześnie wezwano 
które zastała desapa- 
rata w stanie beznadziejnym. Odwiesiono go 
da aspitala Św. Łazarza. 

Koło godziny 12 wezwano pogotowie ra 
tunkowe do Maryi Ucherskiej, 35 lat liczą- 
cej, stróżki przy ulicy Wolskiej 1. 19, która 
w zamiarze samobójczym wypiła większą 
ilość benzyny. Po zastosowaniu odpowiednich 
środków tekarskich pogotowie ratunkowe po- 
zostawiło ją w doma. Zdrowiu jej nie grozi 
śadne niebezpieczeństwo. 

Pijawka emigrantów. Jeszcze w maren 
zawiadomiona zastała tutejaza policya przez 
naczelnika polieyi w Mysłomiesch, że jakiś 
mętczyżna podający aig za dra Franka z 
Wiednia, członka wiedeńskiego komitetu emi- 
gracyjnego, grasuje wśród emigrantów na 
pogranicznych stacyach Niemiec i Austryi i 
dopnezcza się licznych osznatw. 

Oszust ten został przyareazłowany na 
dworcu kolejowym w Trzebini 27 kwietnia 
przez inspektora krak, policyi p. Bronigła- 
wa Кагыша, Okazało się, że rzekomy dr 
Frank jest Ottonem Franzosem, buchaltezem 
i nauczycielem prywatnym s Wiednia, Mię- 
dzy innemi udowodniono mn fakt osznstwa 
na szkodę 3 emigrantów w Trzebini, delej 
wyszło na jaw, Że pan ten bawił także w 
Krakowie i mieszkał prawie przez cały 
kwiecień w botelu Warszawskim па Kari 
mierzu, skąd nie wyrównawazy woale ra- 
chunku nuoiekł. Franros operował już dłaż 
ату czas wśród amigrantów, upstrując ofiary 
głównie między wieńniakami. Celom zebrania 
wazystkich faktów osznatwa, zatrzymano рів: 
azka w areszcie śledczym. 

Nleznany topialac. W Branicach za Mo- 
gilą, rybacy wydobyli z Wisły zwłoki męż- 
czyzny około 35 lat liczącego, niskiego 
wzrostu, o silnym czarnym zaroście, ubrane 
go w granatową marynarkę 1 czarne вро 
dnie. Przy topi len znaleziono chusteczkę z 
monogramem Е. Ө, (względnie Е. Н, bo mo- 
nogram niewyraźcy), oraz drobną kwotę. 

Odpowiedzi radakcyl. Wielmożnemu Pann 
[= 8 w Kętach. Liaty Pańskie zawsze z 


oczu i twarzy przypominał owych aniol- | 


ków na dawnych obrazach, co tak mądrze 
patrzą, jak gdyby wiedziały o złem i do- 
brem. Zaczęła od pytania : 

— Jakże ci na imię? 

— Етапи] 

— Skądże pochodzisz ? 

— Tego nie wiem! — odpowiedział 
chłopiec z uśmiechem tej próżności ludz- 
kiej, która nie opuszcza nawet żebraka, 
jeżeli ten ma sposobność powiedzieć z 
przechwalką: — Trudno spotkać na świe: 
cie drugiego nędzarza, mnie równego I 
Czy nie masz rodziców ? 

— Matki już nie mam, a ojciec... może 
i żyje jeszcze. 

— Qddalił cię od siebie, 
domu ? 

— Ludziom addał | 

— Więc masz chyba jakichś opieku- 
nów ? 

— Tak, mialem, niby ta... Jeszcze przed- 
wczoraj miałem. 

— Opowiedzże wszystko wyraźnie! 

— Eh, proszę pani, to dluga historya, 
bardzo długa! — odrzekł i łza błysnęła 
w jega oku, са Miecio spostrzegł, nachy- 
Jit się da matki i poszepnął: 

— Mamusiu, to sierota. Zabierzmy go 
z sabą da Młynawa | 

Opowiadanie chłopra widocznie wzru- 
szyła czy zaciekawiło panią, gdyż, po- 
dobnie jak Miecio, także się wychyliła z 
шыш! i rzekła: 


wypędził z 


— Jesteś bardzo miody, mój Franusiu, 

i długiej historyi życia mieć nie możesz. 

yje się już łat czternaście na świe- 
ciel — odrzekł chłopiec z uroczystością, 
która była tem śmieszniejszą, Że jego 
wzrost і nikły wygląd wskazywały na jakie 
ośm, dziewięć lat życia. 

— Gdzieżeś ostatecznie przebywał ? 

— U komedyantów? 

— (o za komedyantów ? 

— U takich, którzy sobie jeżdżą pa 
świecie z różnemi tam zwierzętami, ludź- 
mi, i pokazują sztuki za pieniądze, 

— Ah, to ty pokazywałeś sztuki! — 
zawołał Miecio z zapałem. 

— Оо, i jakie sztuki! — rzekł Franuś, 
a uśmiech próżności wystąpił na jego bla- 
dych ustach. 

— Dlaczegoż parzuciłeś tych komedyan- 
tów? — przerwała pani, coraz bardziej 
zaciekawiona. 

— To oni mię porzucili, zostawili na 
drodze samego jednego, bez grosza, bez 
niczego ! 

— 2 jakiejża to przyczyny ? 

— Ha, już im się na nic nie mogłem 
przydać, ho złamałem nogę. 

— Оһ, złamał nogę! wykrzyknął Mie- 
cio, podczas gdy Franuś ukradkiem łzę 
ołarł, a pani, widocznie wzruszona , pyta- 
ła znowu ze współczuciem : 

— Jakżeś się ty dostał do komedyan- 
tów? To był cyrk zapewne! 

— Wlaśnie cyrk, cyrk... 


Ojciec mię, 


fizekoladę mleczną orzechową zin. 
ZEKUIAJĘ Zdrowia waniiową, winsnego W жугш, 


przyjemnością czytamy. Со do wiadomej 
aprawy, Śledztwa palicyjna jest w tokn; czy 
віє jedne mda zabrać dowody, tego dziś 
przemądzać nie należy. 


Upadek Sautscha. 


Upadek bar. 
kweastyą godzin, 

Największe szanse, aby objąć po Gau- 
tschu ater rządów, mają: Lean Biliński, 
gubernator banku Austro Węg., znawca 
stosunków w sprawie ugody z Węgrami, 
ewentualnie hr. Śchónhorn lub hr. Con- 
denhove. 

Tylko jedna pismo wiedeńskie, inspiro- 
wane przez Gautscha, omawia też alter- 
natywę rozwiązania Izby. Gautsch mógłby 
jeszcze nas pertraktować z Kołem polskiem, 
а gdyby rezultatu i tym razem nie osię- 
gnal, przeprowadzić wybory do delegacyj 
i odroczyć Izbę, a po delegacyach roz- 
wiązać Izbę. 

Rezolucye Kała polskiego, odrzucające 
kompromis, wywołały niechęć przeciw 
Kotu wśród postępowych Niemców i Cze- 
chów. „Narodni Listy* atakują Koło pol- 
skie i twierdzą, że narażilo się ono na 
walkę z wszystkimi żywiołami słowiań- 
skimi. 


Gautscha jest już tylko 


Telegramy „Nowin“. 
Wybory na Węgrzech, 


Budapeszt. Wczoraj wybrano 36 posłów 
nartyl niszawiełości, 6 konstytucyjnych. 
3 niewęgierskich narodowców. 1 detmokr. 
W dwóch okręgach potrzebny jest wybór 
ściślejszy, w jednym muszą być rozpisane 
nowe wybory. 

Budapeszt. Dotąd znany jest wynik wy- 
borów w 109 okręgach. Wybrano 83 człon- 
ków stronnictwa niezawisłości, 15 z par- 
tyi konstytucyjnej, 1 członka partyi ШЫР 


proszę pani, oddał, wziął za mnie pienią- 
dze... Ше mu dali, nia wiem, ala wziął... 
— Ach, mamusiu, zabierzmy biednego 


Frania ze sobą! до Młynowa! — znowu 
poszepnął Miecia głosem błagalnym, a oczy 
miał łez pełne. 

-- Czy nia możesz powrócić teraz do 
ojca? — mówiła dalej pani. 

— Ja nie wiem, gdzie jest ojciec! 

— Żadnych krewnych nie masz? 

— Pewnie są jacy, tylko nikogo nie 
pamiętam! То już tak dawno, jak ich 
znałem, bardzo dawno... Byłem mały, 
kiedy mię komedyanci zabrali, cośbądź 
tylko pamiętam, jak przez mgłę. 

— Ojciec cię oddał do cyrku zapewne 
dlatego, aby сі zapewnić kawałek chleba. 

— Może, ja nie wiem; ale wziął za 
mnie pieniądze. 

— Był sam biedny, nieprawdaż ? 

— Jużci chyba z biedy mię sprzedał... 
Tylko nic nie wiem, nie pamiętam, to da- 
wne czasy... Lat z dziesięć temu. 

Pani spojrzała na syna, który miał 
oczy wilgotne, a usta jakby da płaczu 
skrzywione i rzekła : 

— Siadajże tu, Franusiu! — A palcem 
wskazała chłopcu miejsce w powozie na 
przodzie. 

Miecio w tej chwili ucałował szczerze 
геке matki i wyjąkał : 

— Dziękuję mamusi, dziękuję! 

(Dokończenie nastąpi). 


AdamPiasecki 


Kraków, Oluga |. 10. 
Flaryańska |. 2 (Hotel Orezdeński). 


wej, 1 детокгаіе. 1 Sasa i 3 Serbów. —|cyom Koła polskiego z rządam, nie uzna- 


Serbowie zyskali 2 mandaty. 

Budapeszt. Dołąd 
163 wyborów 
słych, 24 konstytucyjna partya, 8 ludowa, 
3 Serbów, б Saksów, 1 domokrata Wy- 
brany nadto 1 bezpartyjny 4 wybory ści- 
ślajsze | 1 ponowny. 


Z caratu. 


Gapan nie żyje. 

Petersburg. (Pet. uj. tel.), Jakaś kobie- 
ta, mieniąca się kochanką Gapona. odwie- 
dziła adwokata Margolina i oświadczyła mu. 
że бароп w lutym bawił w Paryżu. gdzi» 
widzieli się z nim robotnicy, należący do 
stworzonej przez niego organizacyi i jakaś 
młoda żydówka, kobieta, która ta opo» 
wiedziała, wyjechala do Finiaudyi, zaś 
Сароп pozostał w Petersburgu celem u 
regulowania interesów. W marca przyje- 
chał on da niej wraz z ową żydówią; 
później oboje wyjechali, pozostawiając 
ją bez pieniędzy. Jest ona zdania, ża Ga- 
роп Już пів żyjs. Zapytana o stan finan- 
sów барапа oświadczyła, że przywiózł on 
z zagranicy 14.000 franków i zdeponował 
je w Credit Cyonnais, zaś robotnicy o- 
świadczyli, że powierzyli Gaponowi 20 000 
rbs, które on także złoży} w tym banku 
na swoje nazwiska Robotnicy obawiają 
się, że nie otrzymają już tych pieniędzy, 
w razie, gdyby Gapon rzeczywiście nie żył. 

Ukarany mardarca. 

Moskwa. (Pet, aj tel.), Trybunał zasą- 
dził na podstawie werdyktu sędziów przy- 
sięgłych komisarza  policyi Jermetowa, 
który w czasie rozruchów w Moskwie za- 
bił docenta prywatnego Worobiowa, na 
4 lata przymusowej służby wojskowej, 


Qdkrycla tajnej drukarni rawolucyjnaj 
1 magazynu broni 

Tyflia. (Tel, aj. tel). W studni, znajdu- 
jącej się w podwórzu jednego domu, od- 
kryta na dnie podziemną drogę, połączoną 
z drugim domem, w którym znaleziona 
drukarnię, różne przyrządy, materyały wy- 
buchowe i 16 funtów dynamitu. Również 
znaleziono w podwórzu 8 bomby. Areszto- 
wano #4 onób. 


Audyencya. 
Wiedeń. Cesarz przyjął dziś na posłu- 
chaniu hr. Wojciecha Dzieduszyckiego i 
hr. Lanckorońskiego. 


Pożyczka rosyjska. 

wWledań. Na wczorajszem posiedzeniu 
konsorcyum bankowego dla pożyczki ro- 
myjskiej uchwalono przy repartycyi аксу) 
aubskrybcwanych uwzględnić t zw. win 
kulowane na 76 do 100 pre. a inne w wy: 
sokości 5 do 20 pre. Uchwalono, aby kon- 
sorcyum uczyniło jnż teraz użytek, z przy- 
slugującego mu prawa opcyi i aby a tem 
zawiadomić ror jskie ministeryum skarbu. 

Kościeine uroczystaści wa Lwowie. 

Lwów. Onegdaj poświęcił X. arcybiskup 
Bilczewski starożytny kościółek św. Woj- 
ciecha, który teraz odrestaurowuje tow. 
bursy ım. św. Wojciecha. 

Onegdaj też odbylo się uroczyste po- 
święcenie cerkwi Przemienienia przy ul, 
Krakowskiej. W uraczystości wzięli udział 
naczelnicy władz i jeneralicya. Poświęce- 
nia dokonał X, metropolita Szeptycki. 


Zgromadzenie Rusinów wa Lwowie. 

Lwów. Onegdaj odbył się wiec ukrniń- 
skiej partyi narodowej przy udziale około 
250 nczestników, pod przewodnictwem p. 
Маһігперо, Przemawiali dr Eug. Lewic 
Petrycki i inni. Poczem uchwalono rezo- 
Incyę, która prołentuja przeciw konferan- 


znany jest wynik 
Wybranych 116 ulszawi- 


je Koła p. za reprezentacye Galicyi, до- 
maga się przyznania nadwyżki mandatów 
Rusinom, sprzeciwia się wyodrębnieniu 
Galicyi i żąda w razie upadku rządowej 
reformy wyhorczej, rozwiązania parlamen- 
tu, oktrojowania nowej ordynacyi wybor- 
czej i rozpisania wyborów na podstawie 
powszechnego, równego, bezpośredriego, 
tajnego prawa głosowania. Po zgromnadza 
niu naczelnicy odśpiewali „Ne pora La- 
chom“ i „Czerwony sztandnr*, puczem się 
rozeszli. 


Liga dla абгопу czci. 

Lwów. Onegdaj odbylo się pod prze- 
wodnictwem ks. Czartoryskiego Jerzego 
walne zgromadzenie ligi ochrony czci. 
Те sprawozdania okazuje się, że oddział 
ligi liczy obecnie 575 członków, sąd ho 
norowy załatwił 27 spraw, w tem 18 
spraw członków, a 14 nieczłonków. Міо 
dzież akademicka prosiła о utworzenii 
Koła ligi młodzieży. Wreszcie wybrano 8 
nowych członków do sądu honorawego, 
który obecnie liczy 40 członków. 


Grożba łock-out'u w Blelaku. 
Bielsk. Na zgromadzeniu związku prze 
mysłowców  bialskich uchwalona rezoln: 
сув aświadczającą się ża lock-aut'em tych 
robotników, którzy będą świętowali dnia 
1 maja. 


Przesilenie w Serhll. 

Belgrad. Gabinet Pasicza nie mógł się 
dotąd utworzyć, ponieważ wszyscy ofice- 
rowie, którym ofiarowano tekę wojny, od- 
mówili. 

Belgrad. Skład nowego gabinetu jest 
następujący : Pasicz prezydyum i sprawy 
zagraniczne, oraz interimistycznie budowle 
publiczne, Proticz sprawy wewnętrzne, 
Paczou skarb, jenerał Putnik wojna, An- 
dra Nikolicz wyznanie, Wesmicz sprawie- 
dliwość, Stojanowicz hendel. 


Strejki wa Francyl. 

Marsylia, 2500 marynarzy oświadczyło, 
że dla solidarności 1-go maja zasłrejkują 
wraz z innymi robotnikami, a 2 powrócą 
до pracy. 

Paryż. Syndykat personalu sklepów ko- 
rzennych ogłosił strejk od 1 maja. 

Paryż. Jak zapewniają, dokonany zosta- 
nie szereg aresztowań w związku z osta- 
tniemi remisyami sądowemi. 

Lonquy. Robotnicy z hut stali w Mi- 
checila, Mont St. Marlin i Hussiny po- 
nowil przystąpić до strejku, Wysłana 
wojska до Villerupt. 


Arasztowania anarchistów. 

Paryż. Wczoraj wieczór aresztowano tu 
kilku anarchistów, między innymi jednego 
Niemca i Włocha. Anarchiści Nacht i Wa- 
lina otrzymali rozkaz opuszczenia Francpi. 


Pożar teatru. 

Barcelona. W teatrze „Olimpia“ wybuchł 
wczoraj pożar wskutek zepsucia się prze- 
wodów elektrycznych. W panice 1 osoba 
zginęła, a 10 odniosło mniej lub więcej 
ciężkie okaleczenia, 


za O "JAD 
Różnę wiadomości. 
O Marceli Semhrich Kochańskia] dono- 
szą 2 Nowego Jorka: Marcela Sembrich Ko- 
chańska przebywala w czasie wybuchu ka- 
tastrafy w San Francisco w hotelu Stnrran- 
ciego a teraz przebywa w Sali Lake City. 
Opowiada апа о sobie: Nagle obudziły mnia 
spadające х sufitu kawalki gliny. Wyskoczy- 
łam przeto z łóżka i boso, w spódnicy noo- 
пеј pospiaszyłam na korytarz. Pewien ехо. 
wiek pożyczył mi paletotu i wybiegłam na 


ulicę, aby się dowiedzieć, со się stało. Po- 
tem wróciłam do akwern Union. Tam saata- 
lam Plancona. Dippel i inni koledzy mciekli 
przed pożarem do dr. Deyisa, który пан 
wszystkich do siebie zapranzał. Ala odmówi- 
liśmy, czując aig bezpieczniejszymi na nlicy, 
Pozostaliśmy więc na achodach przed jego 
domem, aż pożar пав atamtąd wypędził. Re- 
azto nocy przebyliśmy na brzegu rezerwoa- 
тп. Qcaliłam tylka suknie, które mam na ao- 
bie, a atraciłam 40.000 dolarów 

Z innej atrony referują, że Marcela Sem- 
brich Kochańska tak opowiadała о awoich 
przygodach w Вап Francisco w dniu kata- 
strofy: Obudziłam się o godzinie 5 minut 
5 rano. Trzęsienie było silniejsza і zostałam 
wyrzucona х łóżka. Ściany pękały, kawałki 
gliny opadały. Wybiegłam w koaguli, panto- 
flach i płaszczu na korytarz szóstego piętra, 
który był przepełniony kobietami. Przy po 
mooy Dippała (znanego tenorzysty), udalam 
sią potem do skwerm Union, gdzie zastalam 
kilku członków naszego towarzystwa w naj- 
rozmaitazem ubraniu, Pani Homer przyszła 
w apodniach swojego męża. Z jednej strony 
ulicy wielki gmach sią zapadł i pogrzebał 
mieszkańców, ® innej strony zapadł się front 
domu. Po godzinie wróciliśmy do hotelu, 
gdzie wypiliimy kawę i zjedliśmy chleb. Po 
stanowiłam ubrać się i udałam aig na szó- 
ste piętro. Naatąpiło drugie trzęsienie ziemi, 
alam wtedy w wielkim atrachn. Potem 
jednak wróciłam na szóste piętro. Nastąpiło 
trzecie trzęsienie siemi. Mimo to udałam się 
do awego pokoju, ubrałam się i wsiglam to 
терке z klejnotami. Przybyli dr Tevis Е. 
ma Eames, aby mnie odwieźć antomobilem. 
Ja sań wolałam zoatać przy kolegach. Gdy 
pożar sig zbliżał, uciekaliśńmy przez grusy до 
domu doktora. Tam, będąc tymczasem w bez- 
pieczeństwie, patrzyliśńmy z okna na pożar. 

Widok był przerażająco piękny. Płomie 
nie w wielkich łukach przeskakiwały na co- 
raz to inne damy. O godzinie 6 wieczorem 
požar otaceaj jnż prawie dom doktora. Z Po- 
вріеввуіёшу przeto do brzegu rererwoaru. 
Оо pół godziny powtarzało się lekkie tezę- 
nienia ziemi. Мос przepędziliśmy w trawie к 
tysiącami ludzi białych, Chińczyków, mnrzy- 
nów i swierząt, Panowała хореіпа ciska, 
przerywana eksplozyami dynamitowemi, 

Nie zayomnę nigdy wschodu słońca, jaki 
widziałam nazajutrz, Z jednej strony morre, 
czerwone jak krew i ńwiecące, nad niem 
księżyc i gwiazdy na niebie, s drugiej atro- 
ny mtraseliwe morze płomieni. О godzinie 7 
rado doktór otrzymał wiadomość, że jego 
dom jeat zbnrzóny. Udaliśmy się przeto w 
dalszą drogę, пів mając піс do jedzenia ani 
du picia. Droga była bardzo nciątliwa przez 
grozy z powoda upalo od ałońca i od pota- 
ru i z powodu dymu. Tak preybylam do 
Oakland, do domu siostry doktora. Dom jej 
by? zamknięty, nieważ jej ojciec został 
zabity przy tr miu ziemi. Nareszcie nda- 
łam się pociągiem nadzwyczajnym do Nowe- 
ко Jorkn. Nie wiem, kiedy ntąd wyjadę; 
muszę sobie dopiero kupić nową garderobę. 
Podziwiam spokój 1 zimną krów Amery- 
kanów. 

Zakaz związków małżeńskich pomiędzy 
Europejczykami a Murzynami w niemie- 
ckich koloniach afrykańskich. „Dentach 
omtafrikanischa Zeitong“ donosi, że nrzędom 
stanu cywilnego zakazano przyjmować aktów 
ślubnych pomiędzy Europejczykami a krajo- 
wcami. Powodem do tego był zamiar jedne- 
go z Europejuzyków, „będącego w bliskich 
stosunkach к misyą", poślubienia Murzynki. 
Gazeta powyższa chwali energiczna wystą- 
pienie rządu w tej aprawia. Do tej wiado 
шойсї dodaje „Germania“ następujące nw. 
gi“. Zapewne, że nia jest życzenia godnem, 
aby Europejczycy poślubiali Mnrzynki, a 
iej jeszcze życzyć аоріе należy, aby żyli 


sz e Podejmuje się malowania sal, pokoi i kościo- 

atol rle cki łów farbami olejnemi, kazeinowemi i klejo- 
K wemi, równie} malowania i lakierowania drzwi 
MALARZ okien, partali, fasad i wszelkich robót w za- 


raków, ul. Garbarska 12. 


kres malarstwa wchodzących. 


Ża wykonanie wszelkich robót 
ręczę sumiennością Í rzetel no- 
ścią po najprzystępniejszych г. 
nach. Polecając się WW. Esin- 
зот, РТ. Architektom Budow sl 
czym i PT. Puhlicznośc!. 


з niemi w dxikium małżeństwie. Qzyż пів 
należy się spodziewać, że Emopejczyk, któ- 
ry ehca pnślabić Murzynkę wobec zak: 
prawnego, żyć & nią będzie w dzikiem mał- 
zeństwie? Wedle zdania naszego nie joat ха- 
daniem rządn przymnażanie takich wypad- 
ków, bo zachodzą one dość często Zresztą 
postawić należy pytanie na mocy jakiego 
prawa urzędy atanu cywilnego mogą przyj- 
mowani takich aktów odmówić? Zdaje się, 
że urzędy te przekraczają awa kompetencye. 

Walka rus. Telegramy, nadchodzące ze 
stanu Мізвопгі do pism londyńskich o zlin- 
czowaniu dwóch Murzynów w Śpringfeldzie, 
о czem podaliśmy już wiudomożć, przedata- 
wiają to zajście w znacznie groźniejszych 
rozmiarach, niż zrazn można było przypudz 
слаб. Okazuja się, że w Springfłeldzie grozi 
wybuch wielkiej walki rasowej między bia- 
łymi a Marzynami, której lincz dał początek. 
Obie strony się uzbrajają; Murzyni posiada- 
ja podobno bomby dynamitowe, których chcą 
użyć w walce. Wysłana tam oddział milicyi 
i działa maszynowe. O samym linczu dono- 
szą do piam angielskich szczegóły następn 
jące: D. 16 b, m. ош, złożony z 2000 
białych, rozbit bramy wiązienne i wywlókł 
daćch Murzynów, podejrzanych o zhańbie- 
nie dziewczyny białej, Powieszono ich żyw- 
cem na posągu wolnokoi, a następniu ułośo- 
по stos i spalono obie ofiary. Rozsralały 
Чаш zburzył później biuro azeryfa, powrócił 
do więzienia, wywlókł trzeciego Murzyna i 
również 1 żywcem. Z gmachu więsiennego 
umknęli przy tej apoachnońci prawie wszyscy 
więźniowie Dzieci, idące do szkoły, rozgrze- 
bywały popiół, aby zabrać azczątki kości na 
pumiątkę. Biali przynięgeją, że wytępią 
wazystkich Mnrzynów w okolicy. 

Kosztowny złodziej. W r. 1900 policya 
lwowska przytrzymała złodzieja, który nkradł 
komuś konia z wózkiem. Złodzieja odstario- 
no do sądu karnego, a konia i wózek prze- 
kazano komisaryatowi w tymczasową opiakę, 
póki nie zgłosi się włańciciel. Komisaryat 
oddał konia i wózek w nadzór rukarzowi p. 
Sieglowi. Właściciel dotychczas się пів zgło 
ий. Po dziesięcin miesiącach, sąd polecił ko- 
niu i wótek sprzedać, co sią też atało, lecz 
kwota nzyskana re sprzedaży daleko odbie- 
gia od konztów ntrzymania. jakie polikwi- 
dował sobie p. Siegel. 

Warozął sią więc apór о to, kto ma zapła 
cić 305 kor. 40 lal, jakie sią jestcze na 
leżały rakarsowi. Odnośny akt nrósł w spory 
tom i kilkakrotnie wędrował do miniateratwa 
sprawiedliwości do Wiednia. Ostatecznie tymi 
dniami nadeszła do magistrata lwowskiego 
zawiudomienie, że pretenaya rakacza miej- 
skiego została zaspokojona z fundnazów eta- 
tu spcawiedliwości. Tak więc ministerstwo 
sprawiedliwości gotówką musiało dopłacić 
jeszcze do tego, бо atanowiła corpus delicti 
złodzieja 

Piętnastoletnia їгисісІа[ка, W Bytomiu 
stawała przed aądom 15-lętnia Karolina Horn 
z Królewskiej Huty, Dziewczyna po wyjściu 
ze szkoły przyjęła nłużbą u rektora Thiela 
w Rozdrcienin. Niedługo jednak zatęskniła za 
matką i chciała koniecznie wrócić do domu. 

Ażchy wydostać się zo służby, wpadła па 
straszliwy pomysł otrucia awych chlehodaw- 
ców. Wzięła wigo butolkę kwasu solnego, 
którego ukywano do czyszczenia aprzątów 
żelaznych, bo słyszało, ze kwasten jeat tru- 
jący i najpierw wlała kwasu do wina. 
Gdy to nia poskutkowało — chlebodawcy 
dniewczyny wyonmli, że wino było niedobre 
i mie pili — następnego dnia dolała truei- 
zny do potraw na obiad, a próźną butelkę 
wyrzuciła, Lecz i tym razem apostrzeżono w 
скав zutrote potrawy i Eniszczono је. Wzięto 
dziewczynę w obroty, ай w końcu przyznała 
вів do niegodziwego czynu. Rzeczoznawca 0- 
rzekł, że zatrute potrawy mogły pozbawić 


życia całą rodzinę Thiela, lekarz sądowy 
кай попа}, łe dziewczyna zn świadomością po- 


m |połniła czyn zbrodniczy, ho umysł ma тог: 


winięty i wiedziała też o tem, że kwas Bul- 
ny jest trncizną, Те oświadczenia epowodo- 
wały, ze sąd wydał ua młodą driewczynę 
wyrok, skaznjący ją za naiłowane morder- 
stwo na 2 lata więzienia. 

Krewk! posel. W „Сойсо Wielkopolskim" 
czytamy: „Przed pewnym czasem antysemi- 
ski „Ромер“ poznański, wytknął posłowi 
Korfantemu, że jego organ, „Polak“, podar- 
ki dla kobiet górnośląskich, za rozszerzanie 
pisma wyznaczone, kupuje nie u swojego, ale 
m żyda Baraachz, tam je wystawia i nawo- 
luje do oglądania. Na to „Polak* odpowie- 
dział, iż miarą Poznania nie można mierzyć 
Górnego Śląnka, ho tam kupców polskich 
niema i żadne plamo polskie nie mogłoby 
latnieć bez ogłoszeń żydowskich. Kłam temu 
twierdzeniu zadał kuplec Polsk, p. Wincen- 
ty Czaplicki w Katowicach. Powstała stąd 
polemika. Organ p. Korfantego, „Polak“, bro- 
niąc elg przed zarzntami, a podtrzymujące 
swoje twierdzenia, starał sig wywody рапа 
Qzaplickiezo oułabić, między innami, twier 
dzeniem, że ша żonę Niemkę. Pan Czaplickl 
zań, nie pozostając dłaźny odpowiedzi, w 
drażliwy uposób odciął się w „Girnoślązaka”, 
że on i poseł Когѓапіу widocznie mieli ró- 
wne gusta w wyborze żon, bo jego żona је 
Górnoślązaczką, tak samo, jak żona posła 
Korfantego; że wątpi, czy żona рова mówi 
lepiej po polsku оп jego żony; że wreszcie 
łona p. Czaplickiegu była dawniej uprzeda- 
waczką, podobnie jak żona poma Korfanto- 
go u Barascha. Ubolewać należy, iż sprawa 
przybrała tak drażliwy charaster | ża do po. 
lemiki wciągnięto zupełnie niepotrzehnia ова 
hy żon, ca wywołało wzburzenie krwi. Posel 
Korfanty czuł nię tem tak dotknięty, że poszedł 
do redakoyi „Górnoślązaka”, który pismo p. 
Czaplickiego "głosił, i oświczył tam hara 
реш redaktora, p. Piechulka. Na tem ntoli 
zapewne zaprawa Barsacla wig nie skończy, 
bo teraz nastąpi procesowanie aig, rozmazy 
wanie zajścia po gazetach kn radości haka 
tystówy oraz przeciwników p. Korfantego we 
własnym obozie”, Pojedynku z Piechulkiem 
p. Korfanty nie przyjął”. 

Отпібиву automobllowe poczęły kurso- 
wać w tych dniach we Wiedniu, Јені ich na 
rarie trzy, zaprowadzonych na próbę przes 
Towarzystwo akcyjne, utrzymujące omnibusy 
konne. Jeżeli okaże, йе publiczność daj 
pierwszeństwo antomobilom, w takim razie 
stopniowo wszyastkia stare omnibusy, zaprzą- 
жопе końmi, zaatąpione zostaną omnibusy, mo 
dna wróżyć, że do nich należy przyszłość i że 
w krótkim czasie wyrugują опе nowymi, po- 
ruszanywi miłą matoro, Z pierwazego prey- 


еса, jakiego doznały nowe zupełnie alare |. 


wehikały. Od rana do wieczora bywają wazy- 
віків trzy omnibuny automobiiowe £apełnio 
пе pasażerami, a wszyscy chwalą sobie, że 
jazda nimi jest bardzo przyjemna. Btare О. 
mnibusy trzęsą bowiem, podczas gdy auto: 
mobile pędzą na awych gumowych kołach 
gładko, tak, że podróżni nie odceawają ża: 
dnych wstrząśnień. Przytem jazda antomobi- 
lem jest nierównia szybsza, niż omnibnuem 
konnym. Przestrzeń = Hietziagu do linii At,- 
Marx przebywa automobil omniburowy w cią: 
gu 50 minut, licząc јпё wszystkie postoje po 
drodze i obowiązkowe zatrzymanie nig na 
placu áw. Szczepana, podczas, gdy konny o- 
mnibus potrzebuje na przebycie tej drogi 
dwóch godzin. 

Portret a rama. W Peteraburakim pala- 
сп taurydzkim, w którym, јак wiadomo ob- 
radować będzie Duma państwowa, 


та 5.000 rs., a równocześnie zamówiono Ta- 
my do tego portretu za 10.000 ra. 


postano- | 
wiono w gali obrad zawiesić portret cara | 
Zamówiono więc portret u malarza Riepina | 


Zajście w kośclela”w Warszawie. Una 
gdaj po poludniu przyszła do gwaliownego 
starcia w kościele ów. Anny na Krakow- 
skiem Przedmieńcin. Zapowiedziane były 
konferencye rekolekcyjne dla slug z wyklu- 
czeniem pracodawczyń, Pomimo to przybyło 
kilcanaście pań. Wywołało to takie oborze- 
nie wśród zgromadzonych sług, że postano- 
wily przemocą nannąć је ze Świątyni. Za- 
częto zrywać paniom kapelusze я głowy, 
wypychać je, piak zań i krzyki nie nata 
ły, dopóki pracodawczynie nie wyszły, a na 
awbonie nie ukazał się ka. rektor Qralew- 
uki, który ze znanym darem oratorskim 
wyłynął na uapokojenie rozjątczonych sług. 

Pałac Taurydzki. Wspólpracownik gazety 
„Nasza Żużń* zwiedzał przygotowany na 
przyjęcie Dumy pałac Tanrydzki i zdaje 
uprawę ze awoich wrażeń. Roboty prowadzo- 
ne aą wewnątrz pałacu bez uatanku nawet 
w niedzielę. Lewe skrzydło, mieszczące bi- 
bliotekę i bufet, nie jeat jeszcze wykończo- 
ne. Ogólne wrażenie sali parlamenta w ро 
równaniu z parlamentami zagranicznymi tym- 
czasem wypada na niekorzyść Dumy. Istnie- 
је też gotowy plan budowy nowego gmachu 
na polu Marsowem, Sala jest niska i akro- 
mus. Cicerone objaśnia, że dla członków 
przygotowano 645 miejsc i dla prasy 20 
miejsc na skrzydłach; dla stenografów miej- 
ną pod katedrą mówcy. Katedra ozdo« 
biona jest herbem państwa, a za nią znaj- 
dnje sią portret chra. Sala do balotowania 
znajduje się za krzesłem przewodniczącego. 
Pilną uwagę zwrócono na wentylacyę 
natomiast rezonana ałaby. Trzeba mówić gło- 
éno i wyraźnie, żeby być ałyszanym. Próby 
dokonywał budowniczy i wypadła niezbyt 
pomyślnie. Najwięcej imponuje boczna sala z 
kolumnadą, stanowiącą kuloary Izby dla człon- 
ków parlamentu. 


Renzrtuar teatru miejskiego. 

Wtorek: „Książę Niezłomny*, trag. w 9 
obrazach Calderona de la Barum, przekład J. 
Słowackiego. 

Środa: „Pollena i Meliaanda", poemat dram. 
w 19 obrazach Maeterlincka (popularna). 

Czwartek: „Kaiążę Niezłomny” i t, d. 

Sobota: „Wiele hałasu о nio“, komedya w 
5 aktach W. Szekspira. 

Niedziela: „Wiele hałasu o nie“ i t d 


Skład fortepianów 


w. BARABAJZ 


Kraków, I. 39 І, p. Linia. A-B. 
(Шот Уро, Wi. Fischera). 


PALARNIA KAWY 
бута те | 
a: Kawy 


poleca częściowo 
1 hurtownie 
mykorawa алип! 


e i Rawy palonej 
najnowszym 

MS зат 
NSE ШЇ „игш!“ 
(LARGO ые. 
м. JAWORNICKI, 


Prosimy odnowić pronumaralg! 


2 poleca nh obecną роге: Matarya madna wełniana, volle, batysty,ę тайгу 
Tani sklep chrześcijański kretany, perkala, satyny it. р. — Bluzki i halki gotowe. = Firanki araz 


„Pod IKościuszką* 


P mrakewie. ulicazMikalajika L L 


hiallznę stołową. — Bielizna damska | męska własnego wyrobu. — 


Krawaty w najnawszych fasonach. — Wyprawy ślubna. — Ceny 
bardzo uizkie | utate, — Próbki wysyła się оймгиїп [е 
Таріасем а. == Sklep w niedziela i święta zamknięty 


Drobne ogłoszenia 
pu 4 hal. od wyrszu 


minimum 50 halerzy. 
-e ZNA тш 


Poszukiwana. 


Panienka 
Administracyi n 
katolik, obeznany w 


Кейслула ; interesie  handlo- 


wym, poszukuje atogawnej filii du 
interesem za kaucyą w 
ia, Wojsiech Kuhsraki w 
Rudzie pod K-akowem. 


Wdowiec 222 TEE 


iący się dotychcz goapodarst. 
wen, poszukuje posady z kcucyą 
lob bez. Na 
dectwa, S, Plaarek, Rzanzów, И 


ska wiet 
zdolny potrzebny jako 


Ślusarz szos, вошыһоз ы 


з podaniem warunków naieży prze 
syłąć do . Ttalni mechanicznej 
Kromo“ w Krośnie 437 

potrzeba raras do 


Praktykanta większego zaklada 


darbiarskiegu i chemicznego czy 


w 
Nowin 


bezdzielny, umiejący 


атез! nbreń, jadomość w Ad- 
ministracyi „Nowin“ od 19—1 w 
południa, 

Panny 


patrzubne da szycia, Kynek linia 
А-В 1. 45, I. piętro, 416 


Dla amatorów fotografów! 


Aparat Qór-Anschita т roletową 
migawką do Y, sakundy, 6 ka 
set podwójnych teloluidowy. h, o 
kutych w aluminium, oraz precy- 
myjny trójnóg na 4 części, fute- 
ral skórzany do aparat i i trójno 
ga, wartości 400 kor, jest ха po- 
łową tej ceny aa sprzedania, 

Wiadomość: ul. Krowoderska 26, 
siróż wnkaże, 484 


Ma ły sklep z wikluałami du 
AUi) nprzedanie, Wiadomość; 
ul, Јаре аы |. 6. 484 


‚ „йш и (ло тет} omni 


mods! | tandem 
(romar na dwóch) damako-męski 
luh męaki da sprzedania. — Obie 
marryny w znakomitym atenig. — 
Wiadomość u portysra Hoteln 
Centralnego, plac Matejki, S4 
oute dlu cukierni lub 


ИЕ restauracyi (hufat 


1 atob marmurowe) razem do sprze- 
dania Wiadomość w Administr 
„Ńowin*. 909 


Konsens 


gospodnio-szynkarski 
do wydzierżawienia, 


Winda. 1 ość w Adminiatracyi „No- 
886 


do wynajęcia. 
ładnie umeblowany 


РА 
Pokój przy ulicy Czarnieckio- 
go 1. 14 w Podgórzu, do wyna- 
Inteligentne] кошчу. 
Wiadomość u stróża 

4 piwnica, озь 


Do wynajęcia Аһ оо. 


downie z 9 ma lokalami uhuczny- 
mi, stajnią na 4 kane i wozówką 
zdalne dla składow piwa (umowa 
mote być na dłnższy стаз). Wia- 
domiść Slarowiślna 85, między 
godz, В--6 pu południu. 487 


Sklep wraz ze stancyą 


i piwnicą, a w razie potrzeby z 
lodownią. do wynajęcia ad 1 czar- 
wcu. Róg ш, Flaryańskiaj i ów. 


Tomasza]. 17. Wiadomość u stróża 


А FORTEPIANISTA 
z Warszawy 


-Btroi reperuje furtapiacy pienin: 
mm ерпіе i tanio. 


K 'rarelieka 17, (stróż wskażn), 


Mydła toaletowe 
Fiołkowe, różowe, helio- 
trop, moszus, konwalio- 
we, brzoskwinowe it. d, 
Wysyła za zaliczką: 296 

Manhattan - Przedsięhiorstwo 


Kilkadziesiąt tysięcy Koron ma 


Ogloszenia 2а fraść ogloszeń redakoya nle ad 
Chae Pan w latwy sposób zarobić О ўа RIKI 
m pleniędzy? 288 петите 
1 toniech Pan ааган ЕЖ Gulden = 
р. а, ө kostaja paczka pocztowa Р 
ków,” wyrovów {ш hrutto 5 klgr. (zawierająca R 
skieh, ch-ńskrego srehru, około 50—60 sztuk) przy е 
przyborów "narzędzi: ze 
karmistrzowskień | towa ||| przaowaniu mało uszkodzo- = 
rów muzycznych nych, pięknie sortowanych = 
F Pamm, Kraków, Ziełona |. 3/131 z zapacham kwiatów Е 
o 
A 
m 
E 


do ulokowania 


na hipoteki realności miej- 
skich, w całości lub w części 


kancelarya Budapant, VIII. Bezaredy ulica 3. 
Dra Franciszka Mussila Е 
eń Kotel Polski 


w J(rakowia, Floryańska 4. 

(obok Brarap Florgańakiaj) 
ana pokoje dlaprzejrzdnych 
ze światłem, usługy, opadem 


od 2 koron wyżej. 47 


л (и Krakowie, ul. Karmelicka |. 15, 


Proszę żądać Р 
darmo i opłatnie 


mój bogato ilustr. cannik, 
qawlarający 1000 rywan- 
ków dobrych i tanich 
gmrków, przadmiokiw 
хаус т erebrnych 


HANNS KONRAU 
PIERWSZA FABRYKA ZENAJKÓW 
w, BRUX, Nr, 1285 (Czachy) 


даму ві 


Ładny boczny zarobek 


mogą mieć godna zaufani 
przez pośredniczenie w aprzednży 
nowego, bardzo pokupnego arty- 
ки (nie losów). Warunki bardzo 
przyslępne. Fachowe wiadorności 
niepotrzebne Oferty pod К. N. 
7027 adresować: Rudolf Masaa, 

Praga. 404 


adna ryzyku, 
dorwolona uh pieniądaa з pów: | 


Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 
przez Tryest. 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku | wszyst- 
kich miejscowości Północnej Ameryki 


w wykwintnie urządzonych 
pierwszorzędnych parowcach 


Zjednoczone, austryackie akcyjne Towarz, 
Żeglugi parowej w Tryeście 
„AUSTRO-AMERICANA": 


Jaka jedyne austrysckia Towarzystwo żeglużne, które na 

mocy rózporządzenia ministeryalnego z 80 kwietnia |904 

1. 21.903 upoważniona zostało do tworzenia ajencyj i ға" 
atępatw, ustanowiło 


Jeneraltą Ajoncyg йа Kalicy| 1 Bukowiny 


1 upoważniła ją da zarganizawania poszczególnych Ajencyj. 


Wszelkich wyjaśnień udzielają oraz sprzedaż kart 
ckrętawych załatwiają w Jeneralnaj Ajencyi Gold- 
lust i Ska w Krakowie ul. Lubicz 7, oraz w Bro- 
dach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzężiu 


i Bzezakowej. W 
SWOSZOWICE 


рой Krakowem. Sezon letni od 8-go maja 1906. 


Lakład kąpielowy wód siarczanych 


wśród parku slulutniega i lasu azpilkowego 5 kilom, od Krsko va, 
slaega kulai, paczta 1 lalegrat w miejscu, 18 razy dziennie połącja- 
ny z Krakowem koleją i omnibusami, 210 
Znane w Polsce od XV. wieku, Bwoszowiokie wody я arczane p ze. |Z 
wyższają awą niłą i skotacznością inna tego rodzaju wady kraj, we 
i zugramiczne, leczą: przewlekły gościec stawawy i mięśniowy, 
koteż dnę (podagrę) chorohy serca, na podstawie reumatycz еі, 
nerwobóle, szczególnie ischias, porażenia, tak сепігпіпе, jak obw - 
dowe, kiłę ме wszystkich jej pomlaciach, choroby skórne połączon- 
z przeroslem i "grabieniem warstw skóry, przewiekłe watracia rtęcią 
i ołomiem, obrażenia kości, różne choroby nerwowe 
Вапаїлтуши dla chorób skórnych. “ЖЫШ 
Okłady i kąpiele w mule siarczanym, leczenia elaklrycznością, hy- 
dropalja, kąpiel piuskowe, powietrze wśród sapilkowych żywicznych 
lastów, — Dobciowa muzyka i restauracja w miejacu. — Mieszki- 
nia Leńsze o pałowę ceny w Kwiatniu, Maju i Wrześniu. — Bliżsca 
szczegóły udziela Zarząd. 


BRSKOKDOIDIOKOJ 


jołkq alu 229289[ 8099 ò} ez 


lak, NY 
na oba зше" zadkiam jednali, w piąkoych przndnwerh 
200 ślicznych eh jak: Lwy, 
kwiaty їп ет! 
ami godny dla wi'godnyeh 


z казнил 
ha: i 


Piękne dywaniki A łóżko tylko 70 ct. za sztukę 
Pierwszy moruwski rozsyłkowy dom lowarów 


lulius Hoitasch. Gdding Nr. 146 (Morawy). 


"Tysiące podziarowań i ponownych lówień są o przejrzenia 
Niaodpowiedni towar hez trudności przyjmuj; napow rdt 
i zwracam pieniądne. 

itasha w hiding. 
тоу jest Bardzo zadowolona в skupionych w Panu 
able эйэта!л pocztą jortósa du óch dywanów da 
т" № 


telannych dywanów: 


жар тд 
а 


ег, schmintrzyni 


Ważne dla Р. Р. Budowniczych, przedsiębiorców 
budowy 1 interesowanych! Wyłączną sprzedaż je- 
dynie prawdziwego, patentowanego karbolineum 


Avenariusa 


objęła na Kraków i okolicę firma 


Reim i Sp. Kraków, fynek 37. 


Budzik z dzwonem wieżowym 


najlepszej jakości, raz na 80 godzin na- 
ciągany, 1 donośnym dzwozam, таша 
okragłu, gładko paliturowana, 40m. 
średnicy, oyferblat ze szkłem, 3 pozł. iron- 
томо wagi, 8-letnia piasmna kwarancy, 
HE tylko Kor. 6:60! W; 
Niema ryzyka! — Dowi wymiana lub 
zwrat pieniędzy. 
|ysyłka za zaliczką lub poprzedniem 
nadesłaniem nuleżytoś.i przez pierwsza 
Таһгуке zegarków 296 


HANNS KONRAD 
w Brüx Nr, 510 (Czechy) 


Bogato ilustr. polski cennik z 100 ryci- 
паші na żądanie darmo i apłatnie. 


WAM 4 CZARNA WOW 
z Największy zakład pogrzebowy 1 
: Jama WOLNEGO ii 

Główny skład i fabryka trumien zj 


przy ul. św. Tomasza |. 4 
(tuż przy placu Szezepańskim) Telefon Хг. 331. 

Filia ulica Kopernika I. 6. 
Zakład urządza pogrzeby dla wszelkich stanów 
i załatwia sam wszystkie formalności. Również 
podejmuja sią przew оти zwłok do wszystkich 

krajów Eurapy. 
Zaklad posiada wlasne nowe najwspanialsza karawany, 


Posiada wame KATAKOMRY, odstępuje miejsce 
pojedyncze na wieczne славу lub przyjmuje awłaki 
do tymuzasowegu przechowania za miernym czynerem 
miesięcznym, 
IE 


РАШ, 
208495199 1174144020459044912599—- 


Zakłac p.grzebowy 
LEONA GAWLIKA 


w PODGÓRZU, Rynek Nr. 6 11 


urządza pogrzehy dla wazyatkich stanów i załawia sam 
wmzelkie formalności. Zakład posiada własną pra ownię linmien. 


NA MAJ 


WSIĘGARNIA KATOLICKA Ora WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
w Krakowie, św, Jana 0, (Hotel Saski), poleca 


ierwszy fabryczny skład 


ARASOLEMR 


w najświeższych paryskich wzorach 
paleca pa cenach bez konkurencyi 839 a 


Anastazy Froncz, Kraków, Floryańska 17. 


1 К 20 hal, porto 06 Па] 
ma 20 hal, porto 10 hal 


J. Araten, Kraków 


ulica Stolarska 1, 11 
poleca swój urządzony skład farb, pokostów, 
różnych lakierów do podłóg, glazury porcelano- 
мејі ао urządzenia kuchennego, masy francuskiej, 


Piarwszy Galicyjaki 


ZOOLOGICZNY ZAKŁAD „ORNIS* 


Zalokony w Krakowie w roku 1807. 
Właściciel: A. MUSIOŁ EK, dostawea dla c. k, urzędników państw. 
L 16, „Grand Hotelu 
rasowego ptactwa 
Manatarya 1 wlasny park zwierząt w Parku Kral 
ja 


pędzli, bronzu i prawdziwego złota. 256 ną и ac: Sp 
Sprzedaż hurtowna i częściowa. опр чырын ba pad = 


EE TIT т 


= (eny stałe i umiarkowane. i AE RE: Е 


jamui* а Uórysh bagul sh łe 
abe jaim = Е < 
Polski Cennik na rok 1906 20 + ską 
a prsalo 1000 |iustracyami wysyła na żądanie алдоо gratia | franke 
PIEHWRZA FARKYKA ZEGARÓW 


HANNS KONRAD w Bróx (Crecy) ir. 455 л a ЕЬ 
k niklowy remocbir K —, Synem Naskopi || “ 

ТЫА эро ы „RANGALLA CEYLON ТЕА 
yęinalny czwajc. System K Р —. Ioskwpl Pale — p А у Р 
у remociniz 2 w ! J pod własna marką ochronną: „PALMA” imporiowaną wprost z Ceylonu a и: а 


Nejprzedniejszą 


Pozłacany ramonintr з wercistn „Lana* K 760 h. Sre 
downie chem. badaną po cenie Kor. 1-40 Nr. 1, i Kar. 1:20 Nr. Il. za paczkę 
ebrny opancerzony s prętyną 16 gr. waląsy K 940 h 
kaski Tula remon. s waekiem „Luna” K 9 60 b, Zegarek С 0 IE 
pzy kaw a EE A. HAWEŁKA w KRAKÓW 
oma Bo | 1 - ~ ces, i król. Dost. Dworu Austr. Węy. і król. Grecyi, 
А Sacz: J. Kosterkiewicza W-wa, Zakopane т Spółka handlowa. Jarosław: 
Do Amer yki Jas Duk. Wadowice: Jan Hoojowski. Husiatyni St. Sirachowski. Jamon 


remonioir заораітзопу pieczęcią с, А. urzędu 
Mererego K 740 b padwójąia kryty K 11%0 h. || 135 gr. neito, (przy odbiorze 1 Kg. naraz, franko opakowania i porta do każdej 
miejscowości austr.-węg.), poleca 
к шша K 050 h. Badrik K 2490 А, ж eyfurbiatam 
lereym w воку К 880. kuchemny Ё P 
тт у Ат Do nabycia na składzie: A 
ташны нду, w Wiedniu: F. Tommasoni, Wollzeile 12. Biała: I. Dubowaki, Nowy 
W. i К. Knebel. Kęłya L. Bier Hzeszówi Zgórek i Karpiński, 
przewozi najszybciej na Rotterdam 
słynna na cały świat 


Ё а п [| e n od deszczu i zwykła 5 
(damskie i męskie ра złr. 6:50 oraz na składzie po 


potrzeba do krawieczyzny. zniżonych cenach ; 
Wiadomość: Kraków, Rynek Guńki zukopinńskie, damskie i dziecinne, 
z główny 15, Ш. p. 347 Serdaczki, kożuszki damskie, męskie i dziecinne, 
> = SNabalów ki, oryginalne zakopiańskie, 
ZL Żnawki, Ulanki Kryniczanki, 


kdiowy zegarek 
kiessonkowy 
8н goda idaoy 


węgierki, Sukmanki Kościuszkowskie, 
Karazye, czapki i paski krakowskie, wszystko 


wyrolm własnego polec: 
у) ЗУ. Sznajdrowicz 


w Krakowia, Rynek, Linia А-В |. 45 (nad apteką pod 


us _ Zastępstwo na Galicyę 


weLwowie ulica Zółkiewska 69, 


EG аБаБ (ЕЕ раа 0 [Б ылын a | ЖЕШ 
Dn : : ыу ый т Medal srebrny na wystawie w Łańcucie w r. 1904, Me- 
І rawdziwy tyrolski Loden! Ignacy бурге, Kraków, Fioryańska4g |981 srebrny na wystawie w Przemyślu w r. 1904. Medal 


7 |bronzowy na wystawie w Dembicy w r. 1904. Medal srebrny 
na wystawie w Zakopanem 1905. Medal złoty i srebrny uu 
wystawie w Tarnowie w r. 1906. 873 


Filia w Krynicy pod „Bialą Różą”. 


„łałant” wras U 
з piąknym 


Nasze wyroby cieszą się dzięki swej doborowej jakości i trwałość Sieme 
światową Јама. Dosiarczamy pa cenach borkonkurencyjn 
nich, doskonałych i bardzo dobrych materyj ennych 1 Іей Го РАЛ ёз 7 сане 
lodów, matery! па suknie dla kobiet, 2 prawdziwego lodanu na віғоја А r 
narodowe, salonowe, dla turystów i górskie, рїн kich lub wzarzy- Porębski 4 Zimlęr 
stych, dla panów i pań, Próbki gratis 1 franka. Źródło nabycia: i 

Kraków, Rynek 1,8, 
polecają 


А. ORAXL's Söhne 
Tyrolska fabryka lodenu i wyrohów wednianych, założona w r. 188% 
FLIRSCH (Tyrol). 403 


Nządumo uprawniona 


fabryka wód mineral, sztucznych i specjalnych leczniczy ch 


Paski, 
uaboty, 
z Krawaty, 
eppen ны СЫКТЫ Kołnierze, 
KTORYCH ta ka a шо || Bluzki i Halki, 


poż wą 
K. Rząca i Chmurski w Krakowie 
przy мі. św. Gertrudy pod Nr. 4 
wyrabia pod bantrolą komisy: Frzwmysłowej Тане, Lør, ронена 
przeń tot Tow. 
dy mineraine aztuczni 
an chemicznym wodom › Hilitskiej, Fieste- 
j, Visty, Marywabadzkiej, Новшегу Kissingen 
эше 


ч 11 
овагпо polit. rękojeść, : s dac 
Aina ма оноон ен || Rękawiczki niciane 
Wysyła za zaliczki 107 


О, dom eksportowy w Вейх, nr. 508 (Czechy). i jedwabne, 
przeszło 1000 rycinsmi na żądanie е» i opł Skarpetki i Pończochy. 


specyalnie lecznicza 
jak: Mkowa bromową, ройона, twiazistą, kważną oraz wody 
lecznicze normalne : pirzepaa Prut, Jamorskiegu 


итен} сыйа w nytekach | drogusryarà. Солай аа żątasie franka. 
iaria 1. Fide w Krakowie, А W" 


